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Tygodnik f)l 1 święcony sprawom Ziemi Łomż\· 11sl\it'j . 

PRE N U M ER AT A: 

h p rzesyłkct plitZtowa w i<ra u 1 zagra­

ni ca_, oraz z t 1 dnoszcn 1rm do •'l1mów: 
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Praca sp o ł e cz~ a. 

Pomagać bliźniemu o i le szczytną jest rze­
cz?) - o tyle trndnQ, potrzebo bowiem wi\ ccj mi­
tości b li ź niego, dobroci sercu i zdrowcno scid(J, 
niż pieni<;dzy. Ci, któ r zy poś\\'i\CujQ swój czas 
d\o drugich, w i<; ccj niewcitp li\\'ie czynio i deijQ, niż 

pieniądze, gdyż pożytecz niej dlo biedako wesprzeć 

go silQ, (JfnościQ, nadziej() i stowem- nooczyć go 
odwożneoo znoszenia trudów ż yciowyc h, niż bru(· 

niedoli; na S\\'ojc barki. 
O ile jcd nnk z jednej strony wytad0\\1ojemy 

pcwnQ i lo ść cncrgji nu tworzen ie instytucji o chn­

raktcrze filantropijnym, o ty le z drog iej, powodo­
wnni czynnikumi nntury czysto prywotncj , coraz 

bardz iej zapominnmy o rozwo ju naszeno docha 
i intelektu, sqdzcic, że jesteśmy o sz czytl1 k(l\tory. 

Ni'lm, p0!1rQżonym w nirwannie, wystarczy \\J ic­

<'.zorek o znojomych, gdz ie można dosko nale o­
mówić sp rawy „ no szych najserdeczniejszych··, wy~ 

sturczy „czarna kU\\Ja '' \\) C(lkicrni, dw(Jgodzinnc 
patry \\'anic si\ obrazom na ekranie kincmato­
cznym, ewentualne przcp<;c\zenic wieczoru w 
1uracyjce lub kilkogodzinne strawienie czasu 

·sursie. 
Na osp r a\\Jied iiwicn ic swoje zastm\1 iamy si c; 

rndnemi obe<:nie warnnlrnmi życ ia, oraz wa lkQ o 

byt. Niemniej jed nak pr zyz najemy to szczerze mi\­
dzy sobą , że rz ądzimy sic; jeszcze \\1 wie lu razach 
zacotanemi poj<;ciami, jaki emiś wzg\<;dami i wzgl<;~ 
dzikami oroj onych pretensji , osobistej nicch<;ci 

Szi I\ j• i pr wcy ja n pł 1111 nt 

\ li y k 

i l. p„ kt óre stl1jq nolll n,1 przeszh.odzi\' d" 1,iu·1 
nio s ię w imi1: Jobro sw1 uo i drnui\'\i. 

Gdzicindz1c j . jeś li ktoś rzm.·u dol1r,1 111\ 

wspólnej procy d\o s poł n·znistwn. inni J•! podeJ 
mojci ch\t nic, w czy n Zulllirnwji\l'. 

U nos, przcc iwni l', t1·zvm<111ly sw 1.d,ił<1 jedn 
od drnqich, powodo woni ow\'111i \\'Z!ti1 L!i1111i \,il 
wzn\ędzikomi , potrzy llly z nil·dowicrzc1nirn1 n<1 <1si 
IO\\'unio qo 1·t;tszyl'.11 do l'7.\'ll'1 jcdn11sll·ł i 11.11dh.1 
kiC'd) dochodzimy do jl'dnosci poqli1do\\' i pr<1q 
niCl'1 w doncj sprowil', nil' piH11i1·t.ijq1 o t1 111 ż1 

kożdo ideo pot rzebuje ro1.<1111nyl'i1 1 ll\'Z\'i\\'y•·ll \\'\Z 
nowCÓ\\' , którzy by rnnic łi rozprzcslrz1·n 1<11· j,l i (J 

wpc łnioc \\' szeze1 1lił ol'ii. 
l"\ożemy być rożn\'eh 11011\ndc»w nlł J'I 1.1·ju\\l) 

życ iu spotecrncno . możc111y J1yl' r1.l·1·zn1h.i'lmi roi. 
nych idei. możemy mi e0 rc"iżnl' h.i1t) \\'id rni<1 n< 
sprawy notory s połecznq i(\b rL· ii !lijn1·i. ,dl \\' 111 \\'­
nych punktuch h.onrJyno\\Jl!L' si\ winnismv ws1\'s<·y. 
Ponktumi O\\'C j koo rd )ni1l'ji powinnn !1y1· n11c1k<1 
i sz toku. 

Żnłownć noleży, że w spro\\'o<.:h dds1.y i u111y 
siu naszcno tok molo noś\ud(Jjemy nD.;;zyl'h sqsin~ 

dów z Zachodu i nic bierzemy ~1 s p c'>łudzi<1 łu w pr(ł 

cy spotccz nej, która tqczylnby no ~ 1\' zwi<izk i l'lyvz~ 

ne pod jcdncm wspólnrn1 hasłem \\J imi\ rndzi ­

my<:h naszych i<leató\\', f\ któn- n0tchnęłyby nas 

zobopólnem zaufaniem, wytrwoluS<.:iQ i 1.<1pftłr m, 

zapisu j ąc im i~ nasze z totcmi zuloskomi \\) wit\kirn 
pochodzie cywilizacji i ku ltory. " lskrn. „ 
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Z nowszych wiadomości 

O SIŁACH PRZYR ODY 
przez T Niklewskiego. 

...... ........ 
\\' r . !Kil:-> l{ocnl!ICll, pliznil'jsz~ lt1ilrcat fu ndu­

ji Nobl<1, odn<tl<1zl nowe promienic, k tó r e pncho­
ZI) od promirni kc1todnlnyvh. nil' dziult1jl) nu zrn1-

«!lrz rorki. i kt(1rc poznil·J nnzw<1no promicniumi 

{orntql·n.i. 
,'\iuno\\'kll kkLh l ~oL'lll!il n \\'l•>żyl \\' pol\cJj(J 

.opl·lnil' l'll'mnym rnrkl:. d<1iill'i promienie l„litodul-

Pióra kobiece 

.. W 11łomieniu życia". 
„ ({rzyk życia·. 

. t/ 1r·111 .'.';11111nlt1 . 

Xuf.J11 ( '1cszk1111•.,·ku . 

Vohlet, pts c<:-ych i drukujących utwory własne, w 
~pace dz151e szej ,e;t Juzo. Pról:ują lotu twórczości swej 

talentu wy 1owiadaja myśli i poglądy na życie 

malują wra •emd 1 11ast•oie swych dusz' 
Pi ac i drukować wolno ka~.demu chodzi tylko 

o to, ,ak1 korzyśc z tej litaratury społeczeństwo odnosi, 
1 cz.v. utwory ow . istotne za dowolenie literackie i ar­
tys tyczne w czyi acych wywołują 1 o tego jednego 
przynap1mi ej spale ,~ństwo ma prawo od autorów żądać, 
pomijaiąc tendencJ · - niewątpliwi e wielk ie) wag i a le 
którą JUZ upodoban iom auto rów samych. oraz indy widu­
aln ości ich duchowe) s > ę pozostawi a .. 

Na pólkach księgarskich poJawi lv się niedaw no 
dwie ksiązk 1 powieśc i owe. podpisane mało znanemi do­
tąd w pl· miennictwie naszem nazwiskam i kob iece mi. 
Przypatrzmy z się tym pow ieśc iom, a racze j rozpatrzmy 
wartość ich lit eracką , zastanaw iaj ąc się nad tendencją 

I .Psychologją treśc i: 

nc, do pudelka z czarnej tektury, i u mieścił na dro­
dze promirni katoclalnych papier, nasycony cyan ­
kicm barytu i platyny, to zau\\11'.lży t, ż e papier za­
czął \\'ydawać żółte ś \\liatło . to jest sta l , i\ wi dzial­
nym. Wi<;c skonstato\\lal zdo mirniające z ja\\l isko, 
którego nikt dotąd nie uważał za moż li\\1 e. Promie­
nic katodalnc, ukryte \\1 cza rnym pod le, znów Si \ 
sta ły \\'idz ialncm!, nie bezpośred nio, ale przez \\w­

\\'O łt. nl\ przez nie fluorescencj\ . Tc no\\lc pro1r 
ni e doskonoil.'. prz enika ły przez k s 1ąż k<;, na\\let r 
desk\. i papi er. nasycony cya nkiem barytu i r 
ny, i wtedy flooryzo\\lal wybo rni e. Potym Roe 
zau\\'oży l, że j eś li na miejsco tak iego papieru pos1 
w i ć suchl! oczo lonq klisz\ fotograficz ną, to takie 
\\l id zio lnc promi enie i na n i ą b<;dQ o ddz i a lywać. 
Wi<;c m oż na promie ni c Roentgena zostoso\\loć i do 
fo togra fji. Wy maga to znncz nic dloższ cj ekspozycji, 
n iż pr zy z\\ly kl ym fotografo\\la nio, ole zo to moż nt1 

fotograto\\'OĆ przy Ś \\licllc dziennym. Ponie\\'aż pro­
mienic R oe nt gena przechod zą także przez mit;so, 
a nic p rz cnikoją koś ci, w i<.; c można \\1 ten sposób 
otrzymać odnicie szk ielew cz<;śc i cialo. \Vy -;tarczy 
do tego poloż yć np. r<;k<; no lrnset ce . w której jest 
zarnk ni <;ta kli sza fo to gr aYicznt1 i " ki erować no nią 
promienic f{orn tgena. Poznano póź niej, że promie­
nic Roentncno nie olcgajq zo tam onio w soczewce, 
wi<.;c dlo rotonrufj i 1m1jl) t\ niedogodn ość, że wszyst­
kie od bitki, jnkic dajQ, sa tej sa mej w i e lk ości, co 
fotO(\rnrowony przedmio t. 

Z po znnnych ni'\st\pni c bli żej w l o::.no ści pro­
mieni ł{oentnrno\\'skieh \\'yniko no sl<.; pująco ich cha -

W dwu-tomowym dzi e łku , zatytulowanym „ W p ło­
mieniu zycia ·· p. Alicja Szamota op isuje nam zaw iłe 

dramaty z: c iowe, dwu eh córek wzbogaconego w n ieucz­
ciwy sposób warszawskiC>go milionera Derw icza. które 
dowiedz iawszy s i ę przypadkiem o mętnym ź ródl e za­
mo ,nosc i swe) i przepychu . rzu ca ją pa ł ace i kom for' 
·rodz icielsk i, 1 wchodzą pom iędzy warstwy pro le 
by wśród nich jak proste robotn ice stanąć do \,,,_K i o 
byt. J ednocześn i e jednak. są piękne 1 obda rzone terr. 
peramer.tem buj nym i nie - obliczalnym - stąd ty 
sie.czne k„nf!ik ty i ciągła przewaga roznamiętnionych 

~myslów , nad ideałami. do których dusze ich się wy ­
rywaja ... 

'\a kanwie tej, morna było utkać rzecz in tere su ­
jącą i tendencyin1e dobrą iak było prawdopodohmc 
zamiarem auto rki. Cóz. kiedy talent nie dop isał nieste ­
ty, mimo pisarsK.ie go rozmach u, a fantaz ja i wyoi ·~?.., -

ubogie ba dzo, choć wdzier ające się wcią z na s-:v 
sz tu cznego natchnien ia , psują ostateczn ie wrażenk " · 
dego op isu natury, czy dz i e ła sztuk i, ~akoteż ka ż de 

go najpatetyczn iejszego psychologiczn eg o mome ntu po · 
w i eśc i. 

Znać że Autorka pod różowała trochę i p ragnie s i 
tern popisać przed czytającymi - zn ac ; e zwiedza! 
też pob ie żn ie ga lerje ob razów i pow ie rzcl.o•vn em wr< 
żeniem swem dz ieli się z publicznością . niezawsze jed 
nak w szczęśliwej i dobranej ch wili .. Np. gdy . eproduk 
cj e tak ich dzieł, jak Tycjanows ka " Danae,• płomienn' 
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